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0  rozbudowie miast.
Tocząoa się przez cały rok 1926 i 1927 

akcja zmierzająoa do przeprowadzenia noweli- 
zaoji ustawy „o rozbudowie miast“ doprowa
dziła do ogłoszenia nowej w tej kwestji ustawy 
w formie rozporządzenia Prezydenta Rzeczy
pospolitej z dnia 22 kwietnia 1927 roku. Wy- 
znaozenie jednak kontyngentu funduszu roz
budowy na rok 1927/28, nastąpiło dopiero 
w końcu 1927 r. Na cele poprawy stosunków 
mieszkaniowych przeznaozył Rząd do wykorzy
stania do końoa roku 1928, kwotę 100 mi 1 jn- 
nów złoty oh tytułem kontyngentu funduszu 
rozbudowy, rozdzielając tę kwotę w ten spo- j 
sób, iż 80 miljonów złotych przeznaozono na I 
wszystkie gminy miejskie w stosunku około 
23O°/0 do wysokośoi wpływów z państwowego 
podatku od lokali i plaoów niezabudowanych, 
osiągniętych na terenie danego miasta w pier- 
wszem półroczu 1927 roku a pozostałe 20 miljo- 
now przeznaozono na dodatkowy rozdział mię- i 
dzy miasta, zniszczone wojną lub wykazująoe 
znaozny wzrost ludnośoi, przy niedostatecznej 
ilośoi mieszkań.

Odnośnie do powyższego rozdziału konty- i 
gentu funduszu rozbudowy nasunęło się szereg 
kwestji: jak potrzeba zwiększenia kontygentu, 
pominięcie w wykazie wielu miast wojną ! 
zniszozonyoh a wreszoie konieczność zniesienia ! 
ustanowionej przez Ministerstwo Skarbu kolej- 
nośoi, w jakiej poszczególne miasta miałyby 
korzystać z kredytów.

Pragnąc w wyżej skreślonym kierunku 
wystąpić do miarodajuyoh czynników, a wywo- , 
dy odnośne oprzeć na cyfrowych danych, roz
pisano w końcu roku 1927 ankietę do miast 
w sprawie dotyohozaso wego stanu ruohu budo
wlanego i potrzebnyoh na jego intensywne i 
wzmożenie kredytów.

Nadesłane dane posłużyły jako materjał 
do wystąpienia do Ministerstwa Skarbu z memo- 
rjałem miast z dnia 6 marca 1928 roku L. 1048.

Po krótkim wstępie zawierająoym wzmian
kę o wysokośoi kontygentu funduszu rozbudo
wy na rok 1925, a niewyznaozeniu tego kon
tygentu na lata 1926 i 1927, a wreszoie jego 
rozdziale na rok 1928, poruszono w memorjale 
trzy kwestje a mianowicie:

1) potrzebę zwiększenia kontygontu fundu
szu rozbudowy,

2) zaliczenie wielu obeonie pominiętych, 
a wojną zniszozonyoh miast do gmin mogącyoh 
korzystać z dobrodziejstw art. 17 rozporządze
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z roku 1927,
— wreszoie

3) konieozność uchylenia zarządzenia za
łatwienia podań o kredyty budowlane według 
pewnej z góry określonej kolejnośoi.

Powyższe trzy kwestje motywowano w me
morjale następująco :

a<ł- 1) Otrzymane drogą wzmiankowanej 
wyżej ankiety dane oyfrowe o stanie ruohu

budowlanego ze 144 miast wykazują w każdej 
nieomal gminie panująoy głód mieszkaniowy, j 
tak w skutek rozwoju, samyoh miast, jak i wsku- i 
tek naturalnego przyrostu ludnośoi.

Przyczyną ciasnoty mieszkaniowej jest sta
ły wzrost liczby ludnośoiaoh w ośrodk&oh j 
miejskioh — a dotyozy to tak miast wielkioh | 
(jak n. p. Łódź, gdzie w okresie 7 lat liczba I 
ludnośoi w zrosła o blisko 100.000 mieszkań
ców), jak również i miast małyoh (n. p. Dobro- I 
mil wykazuje obeonie blisko podwójną liczbę i 
ludności jak w roku 1921). (Rzeszów należy 
również do miast, w którym wzrosła liczba 
mieszkańoów). Dowodem zrozumienia przez 
społeczeństwo potrzeby wzmożenia ruohu budo
wlanego są cytry wykazujące liozbę petentów, 
zgłaszająoyoh się o pozwolenie na budowę do
mów — przeważnie jednak tylko przy pomocy ! 
kredytów z funduszu rozbudowy.

Inicjatywa prywatna, społeoznajak i zarzą- ' 
dów miast w celu poprawy stosunków mieszka- i 
niowyoh, do podjęcia której to akoji są zobowią
zane gminy miejskie w myśl art. 1 i 4 rozpo- } 
rządzenia Prezydenta Rzeozyposp. z dnia 22/IV ! 
1927 r. — jest duża.

Z chwilą intensywnego podjęoia wspomnia
nej akoji znajdą też zatrudnienie szerokie rze
sze bezrobotnych.

Na przeszkodzie wszystkim tym poczyna
niom stoi jednak brak odpowiednioh funduszów 
na udzielanie pożyozek budowlanyoh, względ
nie wyznaozony na ten oel kontyngent okazuje 
się za szozupły. Odnośne zestawienia, ilustru
jące ruch budowlany w miastaoh, wykazują 
n. p., iż ze zgłoszonych województw oentral- 
uyoh (b. Królestwa Polskiego) 56 miast — 
30 wymaga dodatkowego kontyngentu na sumę 
około 12 miljonów złotyoh, opróoz miasta Ło
dzi, któremu na poprawę stosunków mieszka
niowych potrzebną jest suma 15 miljonów zło
tyoh. Miasta mniejsze zgłoszone z województw 
południowyoh (Małopolska) w liczbie 21 potrze
bują dodatkowego kredytu na sumę około 6 
miljonów złotyoh, zaś 12 zgłoszonych małyoh 
miast kresowych wykazało w tym kierunku 
niedobór w wysokośoi blisko 4 miljonów zło
tyoh.

Lepiej już przedstawiają się stosunki mie
szkaniowe w miastaoh b. zaboru pruskiego, 
z których 16 zgłosiło zapotrzebowanie na 
przeszło 3 miljony złotyoh, opróoz miasta 
Poznania, którego stały rozrost przemysłowo- 
handlowy wymagałby dla sanacji stosunków 
mieszkaniowych do 10 miljonów złotyoh.

Wszystkie powyższe dane oyfrowe wyka
zują, iż wyznaozony na rok 1927/28 kontyn
gent funduszu rozbudowy jest za szozupły 
i dla rozpoczęoia intensywnego ruohu budowla
nego niewystarczający.

ad. 2) Zarządzenie Ministerstwa Skarbu, 
wyznaczające kontyngent funduszu przeznaczy
ło ozęść a mianowioie kwotę 20 miljonów 
złotych na te same miasta, które doznały zni- 
szozenia wojennego lub wykazują znaozny 
wzrost ludnośoi przy niewystarczającej ilośoi

mieszkań, jak również na miejsoowośoi podmiej
skie przy większyoh miastaoh.

Na miasta wojną, pożarami i powodziami 
zniszczone — przeznaczono poza normalnym 
a szozupłym kontyngentem funduszu rozbudo
wy, bo zależnym od wpływów z państwowego 
podatku od lokali, (zmniejszonyoh wskutek 
ubytku budynków) zaledwie 8 miljonów zło
tych.

Z tej zaś kwoty na miasta małopolskie 
przypadło tylko 1,900.000 złotyoh.

Wskutek zatem szczupłej kwoty wyznaczo
nej na poprawę stosunków mieszkaniowych 
w miastaoh zniszozonyoh, pominęło Minister
stwo Skarbu szereg tyoh miast w ostatniem 
zarządzeniu, lub też wyznaczyło dla nioh zbyt 
niskie kwoty dodatkowe do kontyngentu fun
duszu rozbudowy.

Pominięoie przeważnej części zniszozonyoh 
gmin miejskioh, a dla innyoh wyznaczenie 
małyoh kwot poza normalnym kontygentem, 
jest wielką dla miast krzywdą. Niezależnie 
zaś od otrzymanyoh zgłoszeń, nadmienić wypa
da, iż prawie wszystkie miasta województw 
kresowych jak i trzech województw Małopol
ski w wielkim stopniu doznały zniszozenia 
wojennego, a kilkakrotne przemarsze różnyoh 
wojsk dokonały zniszozenia budynków i zubo
żenia mieszkańoów, którzy do dnia dzisiejszego 
nie są w możności bez wydatnego kredytu 

[ doprowadzić budowli do stanu mieszkalnego, 
ad. 3) Kwota 100 miljonów złotyoh — 

wyznaczona przez Ministerstwo Skarbu a two- 
i rżąca kontygent funduszu rozbudowy, który 

w myśl § 20, rozporządzenia wykonawczego 
i z dnia 3 listopada 1927 r. (Dz. U. Nr. 106 poz.

913) wykorzystany być winien do dnia 31 
i grudnia 1928 r. nie została w oałośoi przeka

zaną Bankowi Gospodarstwa Krajowego, leoz 
! przedzieloną ma być częściowo. Stąd wobec 

napływu podań o pożyozki budowlane zaszła 
konieozność ustalenia pewnej kolejnośoi, w ja
kiej poszczególne miasta będą mogły korzystać
z kredytów. (C. d. n.).

Jak p. Tałasiewicz
w szedł do Zarządu O kręgow ego Tow. 
Rolniczego i jak rozum ie walkę o byt 

w spółdzielniach rzeszow skich.
Okręgowe Towarzystwo Rolnioze (O. T.R.) 

odbyło swe Walne Zgromadzenie w dniu 11/12 
1928 r. w sali domu Ludowego w Rzeszowie. 
Delegatów Kółek Roi. i innyoh członków 
zgromadziło się na sali z górą stu. Jedną 
z najważniejszych spraw było przyjęoie nowe
go statutu O. T. R., który uchwalono we for
mie wzorowego statutu okręgowyoh towarzystw 
rolniozyoh bez zmian, a z zastosowaniem szoze- 
gółów do stosunków lokalnych.

Pomijamy narazie dyskusję, jaka się odbyła 
odnośnie do sprawozdania ustępującego zarządu
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O. T. R., odnośnie do prowenjenoji żydowskiej 
towarów zakupywanyoh w Sładnioy i w Kół
kach roi., odnośnie do zakupna towarów w Kół
kach roi. przez mleozarnie i t. p.

Walne zgromadzenie zakończyło się wy
borami nowego Zarządu. Wybory odbyły się 
w następujący sposób: Były przygotowane 
dwie listy kandydatów. Na wniosek p. Kota 
wybrano komisję matkę, w której skład 
weszli pp. Kloo, Merklinger, Paśko, Szalony 
i Tabaczyński. Ci, otrzymawszy dwie listy 
proponowanych kandydatów, odbyli dosłownie 
jednogodzinną naradę, po której przedłożyli 
Walnemu Zgromadzeniu propozycję na człon
ków Zarządu, komisyj rewizyjnej i delegatów 
na walny zjazd.

Przewodniczący ks. Siara zarządził tedy 
głosowanie nad zgłoszonymi kandydatami, które 
wydało taki rezultat, iż w skład zarządu we
szli: pp. Gumiński, Jędrzejowioz, Dr. Krogul- 
ski, Kot z Trzebowiska, Czekański z Górki 
Zaozers., insp. Skuoiński, dyr. Licznerski, dyr. 
Kusohee, Paśko. Pasterz Wojoieoh z Miłooina, 
Derengowski z Raoławówki i Gebhardt.

Jak okazuje się z powyższej listy, długa 
bo może przeszło jednogodzinna narada komisji 
matki, złożonej z członków, znających dosko
nale stan O. T. R. i ludzi w niem pracujący oh, 
stan Kółek roi. i osób w tej działalności 
szczególnie się reklamującyoh — doprowadziła 
do tego rezultatu, że na liście tej nie znalazł 
pomieszozenia Dr. Tałasiewioz. Czyż jest coś 
naturalniejszego w stanie umysłu p. Tałasiewi- 
oza nad inklinację, że skoro na liście członków 
zarządu O. T. R. umieszozonym nie został, 
zechoe się na kimś zemścić, a skoro na zgromadze
niu znajdował się także burmistrz, że przeto 
niezadowolenie swe w kierunku jego osoby 
wypowie. Oświadczył tedy p. Tałasiewioz, że 
do zarządu nie wybrano delegata Składnioy, 
a natomiast wybrano Dr. Krogulskiego, który 
nie jest członkiem O. T. R.

W ten sposób oozywiśoie reklamował 
p. Tałasiewioz wobeo Walnego Zgromadzenia 
zapoznanie swej osoby, i pominięcie jej przy 
wyborze składu zarządu. Ponieważ z grona 
członków Walnego Zgromadzenia O. T. R. 
reklamaoja ta nie wywołała żadnego oddźwięku, 
przeto przyjaciele osobiści p. T. a to : pp. Ku- 
sohee, ks. Prezes, ohoąo ratować sytuację, — 
przedewszystkiem stwierdziwszy, że Dr. Krogul- 
ski jest ozłonkiem O. T. R. — zaczęli lansować 
wobeo zgromadzenia myśl, by przy ponownem 
głosowaniu w miejsoe jednego z wybranych 
wybrać p. Dr. Tałasiewioza. Otwarła się dysku
sja, w której zabierali głos pp. Kamiński, 
Skuoiński, Licznerski, ponownie takie p. Tała
siewioz, który reflektująo się nieoo, zdołał 
przez gardło swe wyksztusić, że jednak jest 
wskazaną rzeczą, aby burmistrz wszedł w skład 
zarządu O. T. R. Zabierał też głos Dr. Krogul-

ski, tłumaoząo, dlaozego gotów jest przyjąć 
l stanowisko członka zarządu, aż wreszcie, głów

nie przy pomocy p. Kusoheego udało się prze
prowadzić w zgromadzeniu usunięoia dokona
nego wyboru nieobecnego na zgromadzeniu 

i p Gebhardta, który przyjął później to stanowi
sko jako kooptowany i wprowadzenie w jego
miejsoe dra Tałasiewioza.

Wobeo tego gatunku przebiegu wyborów, 
wobeo tego, że w istooie rzeozy p. Tałasiewioz 
w oałośoi zgromadzenia tak w ohwili samych 
wyborów, jak i po swojej dramatycznej rekla- 
maoji znalazł lodowate przyjęcie i dopiero 
w drodze szczególnej pomooy osobistych przyja- 
oiół wszedł do zarządu, możemy chyba oałkiem 
słusznie parabolicznie powiedzieć, że p. dyr 
Tałasiewioz wszedł do Zarządu O. T. R. tylnemi 
drzwiami.

* &*
Obiecaliśmy naszym czytelnikom, że przed

stawimy w „Gazeoie Rz.“ równie interesujący 
I przebieg żalów „Gospodarza11 na konkurenoyjną 

robotę Składnioy, a więo głównie p. Tałasiewi
oza, żyrującego się na zewnątrz, jako jej wykła
dnik, — a to na posiedzeniu Zarządu O.T. R.,

i które miało miejsoe w dniu 19/1 1929 r.
P. Tałasiewioz obok tego, że jest dyrekto

rem Składnioy w Rzeszowie jest także ozłon
kiem Prezydjum Zarządu Związku ekon. Kółek 
Rolniczych w Krakowie.

Na posiedzeniu tern (19/1 b. r.) odozytano 
znane już naszym ozytelnikom pismo Gospo- 
darza do O. T. R. wykazujące, iż konkurenoja 

! Składnioy w dziedzinie handlu przedmiotami, 
i jakiemi głównie zajmuje się Gospodarz i t. d. 

zmierza prostą drogą do podoięcia Gospoda
rzowi możnośoi uregulowania swyoh spraw 
finansowyoh. Rozwinęła się dyskusja, w któ
rej pierwszy zabrał głos p. Insp. Skuciński, 
oświadozająo, że istotnie tego rodzaju konku- 

i renoja Składnioy, konkurenoja z siostrzaną 
instytuoją i to w ohwili, kiedy handel nawo
zami sztuoznemi instytucję tę może dźwignąć 

; do poprzedniej wysokości, jest zgoła nie na 
miejscu. Czyni to takie wrażenie, jakoby Skła- 
dnioa, nie mogąc doprowadzić do sfuzjonowa- 
nia Gospodarza z Składnioą, postanowiła Go
spodarza znękać tak, by pod grozą upadku ze
Składnioą sfuzjonować się musiał.

Wrażenie to jest tern naturalniejsze, skoro 
się widzi, że odoiągnięto z Gospodarza także 
jedną z sił faohowyoh w ozasie dla Gospoda
rza niefortunnym. Droga ta zapewne (mówił 
p. Skuoiński) prowadzić ma do tego, by Skład- 
nioa zagarnęła nieruchomy majątek Gospodarza.

W odpowiedzi na te zapatrywania oświad- 
ozył p. Tałasiewioz d y r. S k ła d n io y , że 
w sprzedaży nawozów sztuoznyoh niema żad- 
nyoh osobistych ambioji, ani interesów, ani też 
w tern, by Gospodarza sfuzjonowano ze Skadnioą,

że urzędnik jeden przeniósł się z Gospodarza do 
Składnioy z własnej woli, dla lepszych warunków, 
że Składnica ofiarowała ze swej strony 25.000 
na uregulowanie zobowiązań finansowyoh Go
spodarza przy ewentualnem sfuzjonowaniu, że 
Składnica nie zabiera żadnego majątku Go
spodarza, skoro bilans takowego nie wykazuje, 
że wreszcie ma poleoenie ze Związku ekon. 
zwłaezeza ze względu na nową otwartą Skła
dnicę w Kolbuszowej — na prowadzenie han
dlu nawozami sztuoznemi, że żąda też odpisu 
listu Gospodarza celem wejścia na drogę

' sądową.
Argumenty p. Tałasiewioza nie spotkały 

jednak uznania u zgromadzonych. Przedewszy
stkiem wychodziło na to, że p Tałasiewioz, 
ozłonek Związku w Krakowie, dał polecenie 
p. Tałasiewiozowi, dyr. Składnioy w Rzeszowie, 
by Składnioa wprowadziła handel nawozami, 
mimo danej sytuacji drugiej spółdzielni, jaką 
jest Gospodarz. Powtóre p. Skuciński dalej 
konstatował, że objęcie Gospodarza według 
bilansu zapatrywania jego nie zmienia, skoro 
w oiągu jednego roku zobowiązania Gospoda
rza, przy jakim takim poparoiu mogą być 
z bieżących doohodów zrealizowane, a wówozas 

j nieruchomości Gospodarza będą przecież stano
wiły ładny majątek, o który miałby się powięk
szyć majątek Składnicy. Mówca jest zdania, 
że g d y b y  m ia ło  b y ć  i n a o z e j ,  to  
S k ła d n io y  n ie  p r z y s z ło b y  n a m y ś l  
f u z j o n o w a ć  G o s p o d a r z a  ze so b ą . 
Rzecz przeto tak wygląda, iż czego nie można 
było zrobić dobrowolnie, to ohoe się teraz 
wymusić. Również wspomniał mówca, iż p. 

i Gumiński bardzo daleko posunął swoje poświę
cenie dla Gospodarza, płaoąo znakomitą oenę 
za jedną nieruohomość i że byłoby krzywdą 
dla kilku zaangażowanyoh osób, gdyby Go
spodarzowi nogi podstawiano.

Sytuacja przedstawiła się tedy dość ja- 
: skrawo, co spowodowało też starostę p. Dr. 
i Friedricha, członka zarządu O. T. R. (delegat 
! Wydział. Pow.) do oświadozenia, że jednak 

tego r o d z a ju  k o n k u r e n o ja  S k ła d n io y  
nie j e s t  w sk a z a n ą . Jeśliby Składnioa 
przy niej się upierała, to w u w z g lę d n ie n iu  
p o t r z e b  d r u g ie j  S p ó łd z ie ln i ,  j alrą 
j e s t  G o s p o d a rz ,  m u s ia łb y  s p ra w ę  
p r z e d s t a w i ć  w t e n  sp o só b , by bank 
roi. na tego rodzaju tranzakoje w danej ohwili 

; kredytu nie udzielał. Wprawdzie p. Tałasiewioz 
' oświadoza, iż Składnioa z kredytu takiego nie 

korzysta, jednak korzysta z kredytu instytuoji,
! zasilająoej się w Banku Roi. Co do innych 
i zaś interesów, jakieby można wysnuć z podję- 
! oia tej konkurencji, to  p r z e c i e ż  on e  is t -  
; n ie  ją , s k o ro  czy  to  od o b ro tu , ozy  od 
j z y s k ó w  w y p ła o a  s ię  w d a n e j  i n s t y 

t u c j i  d y w i d e n d ę ,  t a n t j e m ę ,  o z y
: p o d o b n ie .

Kurier Rnrnnwnłowy.
Zabawa maskowa w Kasynie i Bal L. 0. 0. P.

Dnia 9 b. m. odbyła się staraniem Tow. 
Kasynowego „Zabawa maskowa". Pomimo wiel
kiego mrozu, który niewątpliwie wpłynął na 
frekwencję, goście zebrali się woale licznie. 
Senzaoją było pojawienie się kapitalnej niani 
imponująoyoh kształtów i wysokości ze zna
komitą maską, wiodącej dwa podlotki w różo- 
wyoh sukienkaoh, krótkich pończoszkach, z dzie- 
oinnemi parasolkami. Z humorystyoznyoh ma
sek wymienić jeszcze należy znakomitego pin
gwina; z innych na pierwszy plan wybił się 
fantastyczny kostjum p. Marty Midowiczównej, 
stylizowany na wzorach egipskioh, ze złotem 
nakryciem głowy w rodzaju ozepoa, albo raczej 
kołpaka, czoło i oczy zasłonięte maską z ory
ginalnie malowanemi oozyma. Rywalizował 
z nim wspaniały kostjum marszałka p. Gret- 
schlównej, t. j. ozerwony fraczek ze złotemi 
epoletami i orderami, na głowie peruka rooooo, 
z trójkątnym kapeluszem. Zgrabniutki i bardzo 
dobrze dobrany był kostjum kominiarozyka p. 
Pykoszowej, bardzo oryginalny i nader pięknie

Skrzyńskiej. P. Rzepecka z Łańcuta wystąpiła ' 
w ko»tjumie uroczego djabełka z czerwonego 
atłasu z pomysłowem ozarnem lamowaniem, j 
Bardzo wyróżniał się kostjum baletnioy p. 
Ungeheuerównej (pirouette z białej gazy), kostjum

uroozej turozynki p. majorowej Smelkowskiej, 
biały kostjum z naszywanemi pingwinami p. 
Goyskiej, bardzo twarzowy kostjum „kolum- 
biny“ p. Górskiej, damy kier p. Januszównej, 
gołębia listonosza p. Grotowskiej, i inne któ
ry ob szozupłość miejsca nie pozwala nam 
wymienić.

Z kostjumów panów szozególnie wyróżnił 
się kostjum arlekina p. Dr. Dontha i kostjum 
pierrota p. sędziego Przytulskiego. Zabawa 
trwała do godz. 7 rano, przygrywała orkiestra 
ułańska. * **

Najlepiej ze wszystkich zabaw w obeonym 
karnawale udał się bal L. O. P. P. w dniu 11 bm. 
zorganizowany przez komitet, na czele którego 
stał p. starosta Dr. Friedrich. Wśród doboro
wej publioznośoi widziano między innymi 
prez. Krogulskioh, p. marszałka Jędrzej o wiozą, 
p. prok. Midowioza, p. doktorową Hinzową, 
p. bryg. Gieszkowskiego, p. pułk. Piasaokioh, 
p. pułk. Mullera, p. inż Szaynoka z oórkami, 
p. insp. Mroza, p. dyr. Rusyna, p. insp. Skuoiń- 
skiego, p. radców Hauserów, a nadto nad
spodziewanie lioznyoh gośoi z Łańouta pp. 
Rzepeokioh, Wieroińskieh, Różyckich i dalej 
z obywatelstwa rzeszowskiego pp. Androlet- 
ti’ego, Fica, Urbana i innyoh.

Przygrywały na przemian dwie orkiestry: 
17 p. p. i jazz ułanów, toteż oohooza zabawa 
z miejsca ruszyła raźnym tempem a duszą jej 
była p. starościna Friedriohowa, która dużo

żyoia do zabawy wniosła. Podkreślić należy 
bardzo piękne stroje pań:

Starościny Friedrichowej bardzo efektowna 
suknia z lekkiego jedwabiu w kolorze jasnego 
złota, gustownie przybrana ciemniejszym to
nem i subtelnem kwieoiem, Byszewskiej stylo
wa suknia z jedwabnej popeliny z trenem 
lamowanym krezką z gazy, Wiercińskiej z Łań
outa wytworna ozarna suknia z crepe satin 
z brylantowym motylem i takimż buto
nem na ramieniu, talja z krótkim trenem, 
Gretschlównej bardzo miła ozarna jedwabna, 
przybrana ozarna gazą, zdobna w złote oentki, 
Pykoszowej zgrabniutka toaleta ozarna crepe 
satin z tiulowemi falbanami, Rzepeckiej z Łań
outa w modnej z crepe de ohine sukience, 
lamowanej srebrnemi i haftowanej gustownie 
kolorowemi koralikami, spiętej wspaniałym 
kwiatem i brylantowym paskiem, Midowiczównej 
oiemno niebieskie crepe satin przybrane gu- 

i stownym kwiatem, Różyckiej jasna fraise z orepe 
' ohangeant powiewna z falbankami lamowanemi 

gustownie oiemniejszym tonem, od subtelnego 
dekoltu odcięta brylantowym rąbkiem. Całość 
uzupełniał bardzo efektowny brylantowy na
szyjnik, Klisiewiczowej wytworna suknia z jasno- 
kremowego jedwabiu, Hawliczkównej w powie
wnej różowo lila sukience z krótkiemi rękaw- 

! kami, zakończona srebrną lamą z fantasty- 
i ozną kokardą gazową na ramieniu, Hinzowej 
’ z ciemno złotej koronki w fantazyjne kwiaty 

na jasno-złotym jedwabiu, szarfa spięta bry-
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W tym numerze końozymy na tyoh gło- 
saoh, jasno rzeoz tłumaoząeyoh, a w przyszło- 
Śoi przedstawimy warunki w sprawie fuzji 
Gospodarza.

Dziś godzi się to tylko zaznaczyć, że, jak 
nas informowano, wioeprezes rady nadzorozej 
Składnicy p. Jędrzęjowioz godność tą złożył 
i oświadozył, że, jeśli Składuioa swego postę
powania w danej sprawie nie zmieni, złoży 
też godność członka rady Nadz. (Podobne 
stanowisko miał też zająć p. Gumiński, ozego 
jednak autentycznie nie wiemy).

Czytelniku — tobie zostawiamy komen
tarze.

Podniesiono, że w I półroozu 1928 zda
rzyły się zatory w transportach. W związku 
z tern P. R. K. uohwaliła na wniosek Komi
tetu eksploatacyjnego, a b y  w s e z o n i e  
z m n ie j s z o n e g o  z a p o t r z e b o w a n i a  
p r z e w o z i ć  t a n i e j ,  j a k  n. p. o p a ł  
w le o ie . Przez takie premjowanie tabor ko
lejowy będzie wykorzystany w sezonie mar
twym, a w następstwie łatwiej będzie można 
nadążyć zapotrzebowaniu taboru w okresie 
Wzmożonych przewozów. Stwierdzono dalej, 
że dla podołania wzmagającyoh się przewozów 
konieozne jest zwiększenie przelotności linij 
i wykonanie szeregu inwestyoyj.

Uchwalono wniosek w s p r a w i e  z n ie 
s i e n i a  p o s t a n o w i e n i a  t a r y f o w e g o  
o p o b i e r a n i u  d o d a tk o w e j  o p ł a t y  
za p r z e w ó z  d r o g ą  o k r ę ż n ą  w w y
pad  k a o h p r z e s z k o d y ,  w p r z e w o z i e  
d r o g ą  w s k a z a n ą  w l i ś o i e  p r z e w o 
z o w y m .

Postawiono wniosek o usprawnienie ruchu 
kolejowego w kierunku zapobieżenia spaźnia- 
niu się pooiągów. Uohwalono wnioski w spra
wie dogodniejszego rozkładu jazdy pooiągów 
pospiesznyoh między Lwowem, a Krakowem 
i Warszawa.

P o r u s z o n o  k w e s t j ę p r o p a g a n d y  
tu  r y s ty  o z n e j. Ministerstwo komunikacji 
Wydało ilustrowany przewodnik kolejowy oraz 
szereg plakatów i ulotek propagandowych 
tudzież zaopatrzyło staoje w fotografje krajo
znawcze. Pozatem zamierzono cały szereg wy- 
dawniotw propagandowych i wymianę plaka
tów z kolejami zagranioznemi.

W końcu uohwalono pewne ulgi przy 
budowie booznio oraz zniżkę opłat booznioo-

lantami, Heinzowej z czarnej jedwabnej gazy 
podłożonej złoto-żółtym jedwabiem, zdobnej 
subtelną koronką, Heinzównej starszej czarna 
aksamitna przybrana ozarną gazą, dżetowym 
paskiem i efektownym kwiatem, Heinzównej 
uiłodszej zielona przybrana złoto-żółtym bu
kietem przy skromnym dekolcie, majorowa 
Heumanowa w jedwabnej sukni turkusowej 
a takimże okryoiem głowy, efektownie uzu
pełniającym oałość, Gurtlerównej z ozarnej gazy 
8 trenem na pąsowym tle, z takiemi kwia
tami, dyskretnie przybrana dżetami, Gikrtle- 
róunej czarna jedwabna przybrana różowemi 
kwiatami w ramieniu i talji, inż. Jareckiej 
Wykwintna zielona toaleta, j  edliczkównej jasno 
seledynowa z tafty z koronkami, Januszównej 
brokatowa srebrzysto niebieska, bogato zdo
biona kwiatami jabłoni, Borutto z Poznania 
granatowa orepe mongole przybrana w talji hafto
wanym kwiecistym paskiem fraise i takiem 
kwieoiem, Majerowiczowej gustowna biała su
kienka, gors z błyszoząoego flitru, Więckowej bła- 
watkowo niebieska haftowana w stylizowane 
kwiaty z gazową kokardą,—i wiele, wiele innych.

fańoe prowadził p rotmistrz Burnatowicz 
i por. Ferenstein. Zabawa trwała do godz. 7 
rano. Butet bardzo bogato zaopatrzony i tani
oieszył się wielkiem powodzeniem, to zasłu- | 
żona nagroda dla Komitetu a zwłaszcza dla I 
przewodniczącej komisji bufetowej p. doktoro- ! 
wej Hinzowej.

wych, wychodząc z założenia, że P. K. P. nie 
powinny zarabiać na booznioaoh, gdyż przy
noszą one pośredni doohód, umożliwiając lepszą 
eksploataoję staoyj kolejowych.

W sprawaoh, dotyoząoyoh rozbudowy sieci 
kolejowej, ogólnie interesująoą jest w pierwszej 
linji f in a n s o w a  strona problemu. Stwier
dza się, że przynajmniej w ohwili,.,obeonej, 
problem finansowy jest nierozwiązalify. Z je
dnej strony sytuacja gospodarcza nie pozwala 
na podwyżkę taryf, aby w tej drodze uzyskać 
potrzebne fundusze, a z drugiej strony uzy
skanie pożyozki zagranicznej napotyka na zna
czne trudności. J e d y n e m  r o z w i ą z a 
n ie m  k w e s t j i  b y ł o b y  u z y s k a n i e  
k a p i t a ł ó w  w d r o d z e  i n i o j a t y w y  
p r y w a tn e j .  Stwierdził to już Komitet no
wobudująoyoh koleji P. R. K., uchwalając re
zolucje treści następującej:

„Uwzględniająo obeony stan gospodarczy 
kraju Komitet uznaje, że

1) pokrywanie kosztów inwestyoyj kole
jowych wyłąoznie z budżetu państwowego, to 
znaczy z podatków i ze zwyżki taryf, prze
kraczałoby siły finansowe ludności i dlatego 
należałoby wszoząó starania o pozyskanie do 
tego celu prywatnych kapitałów,

2) w obeonych warunkaoh dopuszczanie 
prywatnej iniojatywy i prywatnyoh kapitałów 
do budowy koleji jest konieczne, ohoćby na
wet przez objęcie przez Państwo gwarancji za 
pewne minimum oprocentowania kapitału wło
żonego w budowę“, oo zaakoeptowano.

Na posiedzeniu tern rozpatrywała P. R K. 
wnioski Komitetu nowobudująoyoh się koleji 
w sprawie ustalenia kolejności budowy 14 naj- 

; ważniejszyoh linij kolejowyoh, objętyoh pro
gramem rządowym. W toku obrad nad tymi 

| wnioskami zgłoszono szereg postulatów, mię- 
i dzy innemi postulat oo do przesunięoia koleji 
i Nowy Targ — Szozawnioa — Stary Sąoz, 

zajmująoej ostatnie miejsoe w liśoie kolejnośoi, 
] na nieco wyższe miejsoe w tej liśoie, dalej 

postulat przyspieszenia budowy koleji Pod
hajce — Buozaoz — Horodenka i Kołomyja — 
Kosów — Kuty. W związku z tymi postula
tami P. R. K. przekazało Komitetowi program 
rozbudowy koleji do ponownego rozpatrzenia.

Dalej uohwaliła P. R. K. wniosek Korni' 
tetu nowobudująoyoh się koleji, aby ze wzglę' 
du na bardzo ważną rolę, jaką przy rozwoju 
ruchu samochodowego odgrywają drogi bite, 
jako uzupełnienie sieci kolejowej, ministerstwo 
komunikaoji wyjednało u m i n i s t e r s t w a  
r o b ó t  p u b l io z n y o h  z g o d ę  n a  p o d 
d a n ie  r o z w a ż a n i u  P. R. K. p la n u  
r o z b u d o w y  s i e o i  d r ó g  b i t y c h  

I w z w i ą z k u  z r o z b u d o w ą  l i n i j  ko
l e j  o w y c h  i r u o h u  s a m o c h o d o 
w e g o .

Przy rozpatrywaniu programu inwesty
cyjnego na r. 1929/30 Komitet nowobudująoyoh 
się koleji zaproponował P. R. K. uchwalenie 
rezoluoji, że P. R. K. stwierdza z zadowole
niem, iż wzmożony ruch kolejowy, przyspa
rzając poważnej nadwyżki doohodów, umożli
wia przeprowadzenie programu inwestycyjnego 
na szerszą, niż dodąd skalę, że natomiast bliż
sze rozpatrywanie programu nasuwa następu
jące uwagi:

1) Połowę budżetu inwestycyjnego poohła- 
nia budowa nowych linij kolejowyoh. P. R. K. 
wyraziła już kilkakrotnie opinję, że nowe linje 
kolejowe należy budować przy pomocy kapi
tału zagranicznego i prywatnej inicjatywy. 
Obeonie P. R. K. wskazuje ponownie na po
trzebę odoiążenia normalnego budżetu w tym 
kierunku.

2) Na inwestycje istniejących linij kolejo
wyoh i na odbudowę linij zniszczonych wojną 
przewiduje budżet 164 miljonów złotych. Wo- 
beo potrzeb całej sieoi jest to suma zbyt niska, 
gdyż na doprowadzenie koleji do odpowie
dniego stanu potrzeba przeznaozyć rooznie 
około 250 miljonów złotych.

Zapisujcie sle na człcnków T. S. 1.
„Sokół“ I piętro codziennie 5 — 7 po południu.

Luźne uwagi.
Nie rozdzierajoie szat — komedjanty z Pipi- 

dówki, bo wam z tern nie do twarzy. Możemy 
naprowadzić nazwiska wielu osób, przed któ- 
remi ś. p. Rogowski ciężko utyskiwał i radził 
się, jakby mógł rozwiązać swój ostatni kontrakt 
sklepowy. Zresztą tak co do niego jak i oo do 
drukarni n a j c h ę t n i e j  z d a n ie  z m i e n i 
my, jeśli nas przekonają n. p. panie: Kreine- 
rowa i Aryayowa.

Co do śp. Lisa - Kuli, to jesteśoie naprawdę 
nieprzyzwoici. Nie wyszedł on z waszego obozu, 
w życiu zwalozał wasze „orjentaoje“, nie tak 
dawno publicystycznie przedrwiwaliście uoz- 
ozenie jego pamięci — więo nie dziwcie się, 
że dziś w szczerość waszych peanów nikt nie 
wierzy, oałkiem przeciwnie.... możeoie je przeto 
sobie darować. Z naszego obozu wyszły akty 
pietyzmu, jak zaszozyt publicznego pogrzebu, 
budowa artystyoznego sarkofagu, wybitna 
współpraoa przy zbieraniu składek na pomnik — 
a to wszystko zgodnie ze zamiarami Marsz. 
Piłsudskiego, którego swemi, choć oo prawda 
pajęczynowemi siłami, jednak na każdym kro
ku zwalczacie. Nie sądźcie, że ludzie dadzą się 
złapać na plewy waszego jątrzenia.

* **
Walkę polityczną ze śp. Dr. Jabłońskim 

i przez cały czas jego urzędowania, kiedy już 
z innymi nastąpiło dawno wyrównanie stosun
ków — prowadził Dr. Nieć. Autorstwo kle
psydry nie należy do burmistrza, który się 
o niej dowiedział, gdy już była rozlepioną. 
Wedle pamięoi naszej i słów śp. Jabłońskiej, 
mąż jej nie wiele sobie z tego tricku robił.

Pomysł miał pochodzić od jednego 
z lioznych jego ówczesnych antagonistów, 
który taką rzecz miał widzieć gdzieś w daw- 

j nej wsohodniej Galicji, a kto wie nawet, ozy 
jej nie wykonano z wiedzą samego dzisiej
szego miejskiego kwerulanta.

** *
Na przedostatniem Walnem Zgromadzeniu 

| Tow. gimn. żeńsk. (1927) postawił Dr Nieć 
I wniosek do ewent. nowego statutu, by w skład 
I Zarządu z urzędu wchodził ksiądz. Przerwał 
! Dr Spira: „W takim razie i rabinu. Dr Nieć: 

„Etyka Pentateuchu i nasza jest jedna, więo... 
i t. d.“. (Sprawa była zaraz prywatnie oma- 

: wiana). — Na ostatniem Walnem Zgromadze
niu tego Tow. zaś p. Nieć oświadozył, jakoby 

i „już podó wczas zgodził się na żądanie Dr. Spiry“. 
i Pytamy się, skąd się podówczas wzięło w ta

kim razie w ustach Dr. Nieoia wspomnienie 
’ Pentateuchu ? — Nie wiemy, w jakim celu 

twierdzi się dzisiejszą zmianę, w każdym ra
zie pozostanie charakterystyczną obeona apro
bata Dr. Nieoia, by rabin wchodził w urzędu

; w skład Zarządu Tow. pryw. gimn. żeńsk.

KRONIKA.
Związek Legionistów  w Rzeszowie za

mierza w dniu 6 sierpnia 1929 wmurować ta
blicę pamiątkową w Rzeszowie, z nazwiskami 
wszystkich legjonistów, poohodząoyoh z Rze
szowa a poległych na polach walk w ostatniej 
wielkiej wojnie. W celu ukonstytuowania się 
Komitetu, Zarząd Związku Legjonistów zapro
sił na dzień 24 b. m. godz. 17-ta do wła
snego lokalu przy ul. Sokoła L. 10 I p. przed
stawicieli wszystkich instytucyj, stowarzyszeń 
i osób wybitnyoh na terenie Rzeszowa. Zapro
szenia te zostały wysłane osobiście. Gdyby 
ktokolwiek z wyżej wspomnianych reprezen
tantów nie otrzymał takiego zaproszenia — tą 
drogą Zarząd Zw. Legjonistów prosi o przy
bycie na omawiane zebranie.

Z Reduty. W niedzielę 24 b. m. ujrzy 
Rzeszów wytworną komedję Verneila „Mece
nas Bolbeo i jego mąż“. Utwór ten dotyczy 
aktualnej sprawy współzawodnictwa kobiet 
i mężozyzn na polu pracy zawodowej i obo
wiązków małżeńskioh, którą autor rozwiązuje 
z prawdziwą franouską finezją i dowcipem. 
Problem ten na naszej scenie rozwiążą p. Pel- 
cowa i Dr. Przyboś przy wesołym akompania
mencie p. p. Hrebendy, Milka, Milskiej i Fry- 
dlewiozówny. Dla sfer prawniozyoh a w szcze
gólności adwokackich znajdzie widz wiele cie-
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kawyoh kwestyj, które zapewne długo będą 
rozważane po premjerze na rozprawach w bu- 
feoie warszawskim lub zaciszu domowem. Lecz 
nad temi ostatniemi zapuśćmy zasłonę. A więo 
sala w niedzielę będzie wypełniona, bo oze- 
kają nas szampański humor i francuski l’esprit.

Sprawozdanie Komitetu balu L. O. P. P.
Urządzony staraniem Komitetu Obywatelskiego 
w dniu 11 lutego 1929 w salaoh Kasyna miej
skiego bal na oele Ligi Obrony Powietrznej 
i Przeciwgazowej, dzięki poparciu szerokich 
sfer miejsoowego społeczeństwa i wydatnej po
mocy kół wojskowych, przyniósł ozysty dochód 
w kwooie 2.064 Zł 98 gr. Kwotę tę przekazał 
Komitet na rzecz Wojewódzkiego Komitetu 
L. O. P. P. we Lwowie.

Przy tej sposobnośoi i na tej drodze po
zwala sobie Komitet jeszoze raz złożyć ser- 
deozne podziękowania imieniem Powiatowego 
Komitetu L. O. P. P. wszystkim łaskawym 
ofiarodawoom, którzy raozyli przyczynić się 
do tak wydatnego poparcia celów Ligi Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej.

Za Komitet:
Helena Hinzowa Dr. Artur Friedrich
Kościółek seminarjalny. Miło nam za

komunikować, że zainiojonowana przez ks. prof. 
Jałowego budowa kościółka seminarjalnego 
p. w. C h r y s t u s a  K r ó l a  na pamiątkę 
C u d u  W i s ł y  z okazji d z ie s ię o io le o ia  
P o ls k i ,  dzięki poparciu i stanowisku ks. dzie
kana Tokarskiego, który pod rzeczoną budowę 
grunt ofiarował, została definitywnie postano
wioną na posiedzeniu Kurji Biskupiej w dniu 
24 styoznia b. r. w Przemyślu.

Plany opracowane przez panów inżynie
rów Czadka i Kulczyńskiego z Krakowa po
syła się do Kurji Biskupiej w Przemyślu, które 
po zatwierdzeniu także przez konserwatora we 
Lwowie, stworzą drugą podstawę, aby móo 
zorganizować komitet, któryby się zajął pro
pagandą na rzeoz budowy kościółka.

Z „Koła T. N. S. W.“ w Rzeszowie.
Wśród ciężkich warunków powojennych roz
wija się praca nauozyoieli szkół średnioh. Ze
wsząd walą się na nioh ciosy ozy to w formie 
odbierania im zdobytych z trudem praw, ozy 
też w postaoi nieuzasadnionej niechęci społe
czeństwa. Gdy wszystkie inne dykasterje urzę
dników wolne już są od ustawy sanacyjnej 
p. Grabskiego, na nauozyoielstwie, zwłaszoza 
zaś szkół średnioh, ciąży ona nieustannie. Mi
mo uciążliwej jednak i jak dotąd beznadziej
nej walki o swe prawa i byt materjalny, na- 
uozyoiele szkół średnioh, skupieni na terenie 
Rzeszowa w Kole Tow. Nauoz. Szkół średnich 
i wyższych (T. N. S. W.), pracują również 
ideowo, jak to widać ze sprawozdania z dzia
łalności w r. 1928.

Koło, lioząoe 46 ozłonków, pod kierunkiem 
Zarządu, złożonego z p. p. Piekarczyka Stan, 
(prezesa), Waszka Fr. (wioeprez.), Rączego Józ. 
(sekret.), Danielskiego Jana (skarbn.) i Gurtlera 
Wład., Jaohimowskiego Stan, i Wołowoa Maro, 
jako ozłonków, odbyło 6 posiedzeń, na których 
wygłoszono 3 referaty: 1) o ministerjalnym 
projekcie o ustroju szkolnym; 2) o planie na- 
uozania w 8 klas. gimn. i 3) o wartośoi kształ- 
oąoej filologji klasycznej.

Równocześnie pracowała S e k o ja  P o lo 
n i s t y c z n a  pod przewodnictwem p. dyr. 
Wilka, której członkowie na 5 posiedzeniach 
wysłuchali 3 referatów (o działalnośoi pedago
gicznej ks. Ad. Czartoryskiego, o czytaniu 
dzieł krytycznych w szkole i o projekoie pra
wideł poprawnej wymowy polskiej) i brali 
udział w 2 lekcjach przykładowyoh. W maju 
1928 zorganizowano wystawę książki polskiej.

W r. 1928 powstała S e k o ja  F i l o l o 
g i c z n a  (przewodniczący p. Szeliski), która 
omówiła nowy podręoznik do nauki języka 
łacińskiego Frąozkiewioza - Bednarowskiego.

Wreszoie dla potrzeb materjalnyoh ozłon
ków Koła zorganizowano P o m o c  K o le 
ż e ń s k ą .

Jeśli się zważy, że nauozyciele szkół śre
dnioh poza swemi zawodowemi obowiązkami 
pracują również na niwie społeoznej i kultu
ralno-oświatowej (T. S. L , Lutnia, Reduta, 
Liga Katolicka, Kat. Związek Abstynentów, 
Sodalioja) i pomieszozają artykuły w ozaso- 
pismaoh miejscowych i pozamiejsoowyoh fa-

ohowyoh, to przyznamy, że jest to wysiłek 
znaozny i żyozyć im należy, aby rok bieżący 
był pod tym względem jeszoze pomyślniejszy. 
Będzie o to zapewne zabiegał usilnie nowy 
Zarząd, wybrany 29 styoznia b. r. w nastę
pującym składzie: p. p. Krzaklewski Tom., 
prezes; Piekarozyk Stan., wioeprez ; Pluta Tad., 
sekret.; Rączy Józef, skarbnik; członkowie: 
p. p. Chyo, Gurtler, Jaohimowski, ks. Luka
sie wioz, Warzel, dyr. Wilk. Prezesem Sekoji 
Polonistycznej został nadal p. dyr. Wilk, se
kretarzem p. Dr. Kijas; prezesem Sekcji Filo
logicznej jest p. Piekarozyk, sekretarzem p. 
Rączy.

Przesunięcie terminu do składania ze
znań o dochodzie na rok 1929. Podaje się 
do wiadomości interesowanych, że na podsta
wie ustępu drugiego art. 120 ustawy o pań
stwowym podatku dochodowym przesunął pan 
minister skarbu rozporządzeniem z dnia 24 
styoznia 1929 termin do składania przez osoby

R O B E R T  D O N T H
Rok założeni. R Z  E S Z  Ó  W , o b o k  w ie ż y  fa rn e j TeIefon 

1887 «  a. - a - Nr. 95Pomimo trwającej zimy
z n a c z n i e  z n i ż o n e  c e n y

w ełn ianych  garsonek, kostjum ów , pulow erów , kam izelek, szali, czapek i t. p.

W łasnego wyrobu 11
bielizna męska, kołdry i pościel

doborow ych gatunków  po p rzy stęp n y ch  cenach.

W ykonuje starannie
wszelkie zamówienia, wyprawy ślubne, odnawianie kołder.

A X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X ^

UD II KI na wy>az(*< karty meldunkowe,
U l i  U IV I nakazy płatnicze, skargi, metryki, 

druki gminne, kwitariusze i t. p.
p o s i a d a  s s t a l e  n a  s l ł ł a d z ; e

D R U K A R N IA  J .  A . P E L A R A  i  S - K I
I t Z O S Z O W .  U L .  3  M A . .  I V  3 .
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wiadomą mi osobę, która zabrała 
czarne śniegowce Tre-torn z mo- 

_  nogramem H. M. z Kasyna dnia 9/2
z garderoby maskowej z szafki, o oddanie tychże do 

łarza" Kasyna p. Rysia, przyrzekając dyskrecję, 
przeciwnym razie poczynię kroki przymusowe. 

1—1 II. M. 12

3 -3 Specjalistn 9
chorób uszu, nosa, gardła i dróg oddechowych

Dr. U. H E LLE R
długoletni o p e r a t o r  kliniki Prof. Ha- 
jeka i Neumana b. A s y s t e n t  Prof. 

W. Sohlesingera we Wiedniu
przeprowadził się na ulicę Jagiellońską

(dom p. Silbera)
ordynuje od 10 — 12 i od 3 do 5.

©stępujcie do L. 0. P. P.

fizyczne i spadki wakująoe (nieobjęte) z e z 
n a ń  o d o c h o d z ie  z art. 60 powołanej 
wyżej ustawy na rok podatkowy 1929 z dnia 
1 maroa do dnia 1 m a ja  1 9 2 9  r.

Zwyczajny egzamin dojrzałości w ter
minie zimowym r. szk. 1928/9 odbył się 
w dn. 20 b. m. w tutejszem pryw. gimn. żeń, 
pod przewodnictwem p. Jana Lebiedzkiego 
dyrektora państw, gimn. II w Rzeszowie. Egza
min dojrzałości zdały wszystkie cztery abi- 
turjentki.

Zebrania dyskusyjne dla ozłonków 
i sympatyków Koła Mieszczańskiego odbywają 
się w każdą niedzielę o godzinie 11 tej w lokalu 
Stowarzyszenia Kupców przy ul. 3 Maja 6, I p.

Wywóz śniegu. Właściciele realności 
ohoąoy usunąć ze swych realności śnieg na
gromadzony na podwórzach, zeohoą porozumieć 
się z naozelnikiem m. Straży poż. p. W i oroń
skim, Nr. telefonu 12, w godzinaoh urzędowych.

X X X X X X X X X X X >

X Tylko 16—?

16 groszy
kosztuje pranie kołnierza z po
łyskiem francuskim, w parowej 

pralni

§ „C z y s to ś ć 44
X  Kraków XXII,
q  Filja w Rzeszowie
O  ulica Bernardyńska L. 2 Q

ara

Reklama jest dźwignią handlu 
i przemysłu.
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